Jan Paweł II – Papież dialogu.

„Bo rozmawiać trzeba z każdym...”
Do młodych

Szukajcie prawdy jasnego płomienia!

Szukajcie nowych, nie odkrytych dróg...

Za każdym krokiem w tajniki stworzenia

Coraz się dusza ludzka rozprzestrzenia,

I większym staje się Bóg!

Choć otrząśniecie kwiaty barwnych mitów,

Choć rozproszycie legendowy mrok,

Choć mgłę urojeń zedrzecie z błękitów,

Ludziom niebiańskich nie zbraknie zachwytów,

Lecz dalej sięgnie ich wzrok.

Każda epoka ma swe własne cele

I zapomina o wczorajszych snach...

Nieście więc wiedzy pochodnię na czele

I nowy udział bierzcie w wieków dziele,

Przyszłości podnoście gmach!

Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy,

Choć macie sami doskonalsze wznieść;

Na nich się jeszcze święty ogień żarzy,

I miłość ludzka stoi tam na straży,

I wy winniście im cześć!

Ze światem, który w ciemność już zachodzi

Wraz z całą tęczą idealnych snów,

Prawdziwa mądrość niechaj was pogodzi –
I wasze gwiazdy, o zdobywcy młodzi,

W ciemnościach pogasną znów!

Adam Asnyk, Poezje 1880

WSTĘP
Dialog jest podstawowym sposobem komunikacji międzyludzkiej. Musimy jednak zauważyć, że w rozmowie ja przekazuję swoje myśli i jednocześnie poznaję poglądy mego rozmówcy. Być może go przekonam, ale dopuszczam także możliwość, że z jego ust padną argumenty, które każą mi zmienić mój punkt widzenia. Może wzajemnie zmodyfikujemy własne postawy, ale jednak mam prawo pozostać przy swoich przekonaniach. 
„Myśl filozoficzna jest często jedynym terenem porozumienia i dialogu z tymi, którzy nie wyznają naszej wiary. […] Chrześcijański filozof, który buduje swoją argumentację w świetle rozumu i zgodnie z jego regułami, choć zarazem kieruje się też wyższym zrozumieniem, czerpanym ze słowa Bożego, może dokonać refleksji dostępnej i sensownej także dla tych, którzy nie dostrzegają jeszcze pełnej prawdy zawartej w Bożym Objawieniu. Ten teren porozumienia i dialogu jest dziś szczególnie potrzebny dlatego, że najpilniejsze problemy ludzkości — wystarczy przytoczyć problem ekologiczny czy problem pokoju i współistnienia ras i kultur — mogą zostać rozwiązane dzięki lojalnej i uczciwej współpracy chrześcijan z wyznawcami innych religii oraz z tymi, którzy choć nie wyznają żadnej religii, szczerze pragną odnowy ludzkości. Stwierdził to już Sobór Watykański II: «Powodowani pragnieniem takiego dialogu, ożywionego jedynie umiłowaniem prawdy, z zachowaniem oczywiście stosownej roztropności, nie wykluczamy z niego nikogo, ani tych, którzy rozwijając wspaniałe przymioty umysłu ludzkiego, nie uznają jeszcze jego Twórcy, ani tych, którzy przeciwstawiają się Kościołowi i prześladują go w różny sposób»
. Filozofia, w której jaśnieje choćby tylko część prawdy Chrystusa — jedynej ostatecznej odpowiedzi na problemy człowieka
, stanie się mocnym oparciem dla prawdziwej i zarazem powszechnej etyki, której potrzebuje dzisiaj ludzkość”
.
Benedykt XVI, kiedy organizował spotkanie w Asyżu 27 października 2011 r., a było to w 25. rocznicę słynnego spotkania międzyreligijnego zwołanego do tego miasta przez Jana Pawła II w 1986 r., zaprosił na nie agnostyków i tak uzasadnił swoje zaproszenie: „Za ich niezdolność znalezienia Boga po części ponoszą odpowiedzialność ludzie wierzący z ich ograniczonym, a nawet fałszywym obrazem Boga. Tak więc i walka, i kwestionowanie jest po części wezwaniem dla wierzących do oczyszczenia ich wiary, tak by prawdziwy Bóg stał się przystępny. Tak więc świadomie zaprosiłem ich tutaj na to spotkanie do Asyżu”. 
Dodał także: „Powinniśmy być razem w drodze do prawdy, powinniśmy podejmować decyzje w obronie ludzkiej godności i wspólnie angażować się na rzecz pokoju i przeciw każdej destrukcyjnej sile”. 

1. Do Młodego Człowieka, który szuka Boga…

Będziecie Mnie szukać i znajdziecie Mnie, 

albowiem będziecie Mnie szukać z całego serca. 

 Ja zaś sprawię, że Mnie znajdziecie.
Jeremiasz 29, 13–14a
Możesz zadać pytanie, dlaczego zwracam się właśnie do Ciebie – nie do kogoś w swoim wieku lub do wszystkich ludzi? Otóż, jeżeli chodzi o ludzi w moim wieku to bardzo często mają już własne utrwalone przekonania, które wypracowali sobie przez lata życia. I nawet jeżeli wiedzą lub przynajmniej podejrzewają, że istnieje Istota Najwyższa – Bóg, który stworzył świat, i tak się do tego nie przyznają. Wśród wielu przyczyn tego stanu rzeczy – dwie są najważniejsze:

· obawa przed przyznaniem się do błędu („jak to myliłeś się! Ty się myliłeś?)”;

· obawa przed narażeniem się na wyśmianie ze strony dotychczasowych przyjaciół, ponieważ przyjaciół dobiera się według zgodności ich poglądów ze swoimi.

Jednak Ty Młody Człowieku masz jeszcze w sobie odwagę, aby nie pozostawać obojętnym, lecz poszukiwać
, dążyć do lepszego zrozumienia samego siebie i lepszej samorealizacji, co bierze swó początek z „zadziwienia”
; masz odwagę budować swój własny niezależny światopogląd i nie boisz się go bronić, chociażby cały świat był przeciwko Tobie! 
Jan Paweł II głosił: „Przykładajcie się do nauki z wielkim zapałem. Uczcie się poznawać coraz to nowe przedmioty. Wiedza bowiem otwiera horyzonty i sprzyja duchowemu rozwojowi człowieka. Prawdziwie wielki jest ten człowiek, który chce się czegoś nauczyć”
, a także napisał: „Ważne jest, abyście wszyscy stali się gorliwymi poszukiwaczami prawdy i jej nieulękłymi świadkami. Nie wolno wam nigdy ustępować wobec kłamstwa, fałszu i kompromisów! Zdecydowanie sprzeciwiajcie się tym, co próbują zwieść waszą inteligencję i usidlić wasze serca propagandą i propozycjami, które wpędzają w niewolę konsumizmu, nieuporządkowanego życia seksualnego i przemocy, a na koniec wpychają w próżnię samotności i na bezdroża kultury śmierci. Każda wolność oderwana od prawdy przemienia się w nową i bardziej jeszcze krępującą niewolę”
.

2. W co wierzą niewierzący?

Zrozum, abyś uwierzył: uwierz, abyś głębiej zrozumiał 

św. Augustyn

Niektórzy ludzie sądzą, że ateiści nie kierują się w swoim życiu wiarą, lecz rozumem i że w związku z tym są bardziej racjonalni od ludzi wierzących. Tego typu przekonanie jest wynikiem ignorancji, złej woli lub złudzenia. Ateiści także wierzą na swój sposób. Wierzą, że wiedzą, jak należy rozumieć człowieka i sens jego życia. „W życiu człowieka nadal o wiele więcej jest prawd, w które po prostu wierzy, niż tych, które przyjął po osobistej weryfikacji. Któż bowiem byłby w stanie poddać krytycznej ocenie niezliczone wyniki badań naukowych, na których opiera się współczesne życie? Któż mógłby na własną rękę kontrolować strumień informacji, które dzień po dniu nadchodzą z wszystkich części świata i które zasadniczo są przyjmowane jako prawdziwe? Któż wreszcie mógłby ponownie przemierzyć drogi doświadczeń i przemyśleń, na których ludzkość zgromadziła skarby mądrości i religijności? Człowiek, istota szukająca prawdy, jest więc także tym, którego życie opiera się na wierze”
.
Tymczasem wiedza naukowa w niewielkim tylko stopniu wyjaśnia tajemnice przyrody, a w znikomym odsłania nam tajemnicę człowieka. Jesteśmy więksi od wiedzy, którą posiadamy o samym sobie. „W różnych częściach świata, gdzie rozwijały się różne kultury, ludzie równocześnie zaczynali stawiać sobie podstawowe pytania towarzyszące całej ludzkiej egzystencji: Kim jestem? Skąd przychodzę i dokąd zmierzam? Dlaczego istnieje zło? Co czeka mnie po tym życiu?”
 Rozum nie może do końca odpowiedzieć na nie. Wiara, która opiera się na świadectwie Boga i korzysta z nadprzyrodzonej pomocy łaski, rzeczywiście należy do innego porządku niż poznanie filozoficzne. To ostatnie opiera się bowiem na postrzeganiu zmysłowym i na doświadczeniu, a jedynym światłem jest dla niego rozum
.
Żadna nauka nie wyjaśni dlaczego człowiek, którego ciało jest przecież podobne do ciała zwierząt, potrafi myśleć, kochać i podejmować wolne decyzje, czyli zachowywać się w sposób nieosiągalny dla zwierząt. Już Pius XII zachęcał (dotyczyło to m.in. ewolucjonizmu), aby „katoliccy filozofowie i teologowie, których ważkim zadaniem jest obrona prawdy Boskiej i ludzkiej oraz zaszczepianie jej w umysłach ludzi, nie mogą ignorować ani lekceważyć owych poglądów, mniej lub bardziej schodzących z właściwej drogi. Przeciwnie, powinni je dobrze poznać, zarówno dlatego że nie można leczyć chorób, jeśli się ich najpierw dobrze nie poznało, jak i dlatego że nawet w fałszywych twierdzeniach kryje się czasem ziarno prawdy, a ponadto również błędy pobudzają nasz umysł do gorliwszego badania i zgłębiania pewnych prawd filozoficznych i teologicznych”
.

Nasz Wielki Rodak, Jan Paweł II przywołuje słowa Konstytucji Gaudium et spes Soboru Watykańskiego II: „Tajemnica człowieka wyjaśnia się naprawdę dopiero w tajemnicy Słowa Wcielonego”
. Jan Paweł II wyjaśnia dalej: „Bo gdzie indziej człowiek mógłby szukać odpowiedzi na dramatyczne pytania, jakie stawia sobie w obliczu bólu, cierpienia niewinnych i śmierci, jeśli nie w świetle promieniującym z tajemnicy męki, śmierci i zmartwychwstania Chrystusa?
”.
3. Zakład Pascala

Kiedy człowiek przestaje wierzyć w Boga, może uwierzyć we wszystko 
Gilbert K. Chesterton

Zakład Pascala (Gra Pascala) – rozumowanie to zostało przedstawione w Myślach przez słynnego filozofa i naukowca francuskiego – Blaise'a Pascala, które dowodzi, iż warto wierzyć w Boga. Pascal rozpatrzył dwa przypadki dotyczące istnienia Boga
:

· Bóg istnieje i nagradza za wiarę życiem wiecznym.

· Bóg nie istnieje i nie istnieje życie wieczne.

Człowiek może wierzyć lub nie wierzyć w istnienie Boga. Jeśli wierzy, to traci życie doczesne (na rzecz modlitw i czynienia dobra) i otrzymuje życie wieczne. Jeśli nie wierzy, to zatrzymuje życie doczesne i traci życie wieczne. Pascal wywnioskował, że wiara bardziej się opłaca, ponieważ ryzykujemy tylko czas życia, który jest zazwyczaj krótki, a nagrodą może być życie wieczne.

Ostatnie badania potwierdzają, że ponad 90% ludzkości uznaje dziś istnienie Boga lub jakiejś wyższej istoty. A jednak ci, którzy wierzą, zdają się być obarczani odpowiedzialnością za to, żeby udowodnić, że Bóg istnieje. Myślę, że powinno być odwrotnie.

„Życie ludzkie i świat zbudowany bez Boga w końcu obróci się przeciw człowiekowi”
.
4. Czy Bóg istnieje?

Cogito ergo sum 

René Descartes
„Wszyscy ludzie pragną wiedzieć”
, a właściwym przedmiotem tego pragnienia jest prawda
. Można zatem określić człowieka jako tego, który szuka prawdy
. „Kto szuka prawdy – czy jest tego świadomy, czy też nie – szuka Boga”
. Człowiek dopiero wtedy jest w pełni sobą, gdy znajdzie Boga
. Nasze poznanie jednak zawsze jest obciążone możliwością pomyłki. 
„Widzimy” na przykład kolory. Gotowi jesteśmy przysiąc, że one istnieją. Tymczasem widzimy je tylko dlatego, że nasz mózg tak a nie inaczej interpretuje bodziec powstały w oku przez pewną długość fali elektromagnetycznej. Kolor jako taki nie istnieje. Dokładniej, istnieje tylko i wyłącznie w naszym mózgu. Ja sam na przykład jestem daltonistą i kolor, który Ty widzisz – nie jest identyczny z kolorem, który widzę ja. Kto zaręczy, że w pozostałych kwestiach nie ulegamy podobnemu złudzeniu?

Innym przykładem może być słynny film „Matrix”, gdzie problem poznawalności świata przyobleczony został w fabułę. Pomaga nam on pojąć, że nie powinniśmy zbyt mocno ufać naszym zmysłom. Przecież jest do pomyślenia, że nasze poznanie nie jest prawdziwe... Jedyne, co jest naprawdę pewne, to fakt, że istniejemy. Nie da się więc „udowodnić”, że poznajemy prawdziwie. Zawsze pozostaje pewien margines niepewności. Nic więc nadzwyczajnego w tym, że pojawia się ona także w kwestiach wiary w Boga, w Chrystusa...
Chwałą Bożą – rzecz taić, chwałą królów – rzecz badać

Prz 25, 2
Czy są jakieś dowody przemawiające za tym, że Bóg istnieje? Sami chrześcijanie twierdzą, że takich dowodów nie ma. Jednak kiedy ktoś pyta o „dowody” za istnieniem Boga czy prawdziwością chrześcijaństwa, nie może chodzić mu o coś tak absolutnego. Chodzi raczej o mocne uargumentowanie, że wiara w Boga nie jest wymysłem, że ma sens. 

Nasz świat jest uporządkowany. W pewnym zakresie jest także przewidywalny. Dzięki matematyce potrafimy wybrać odpowiedni czas i sposób wystrzelenia rakiety kosmicznej czy sztucznego satelity. Jeżeli świat stosuje się do prawideł matematyki, to znaczy, że jest rozumnie uporządkowany. A porządek nie bierze się z chaosu...

Czy możemy poznać Boga przy pomocy naszego rozumu? Tak. Ludzki rozum może w sposób pewny poznać Boga
. To właśnie On obdarzył nas rozumem, za którego pomocą możemy poznawać prawa rządzące światem oraz ich stwórcę – Boga
.

Jednak najpierw zwróć proszę uwagę na pewną prawidłowość. Jeśli ktoś neguje samą możliwość istnienia Boga, najpewniej z góry odrzuci wszelkie wskazujące na to przesłanki, tłumacząc je sobie w inny sposób
.

a) Istnienie świata jest paradoksem. Wiemy bowiem, że każdy skutek ma swoją przyczynę. Jeśli nie ma Boga, to świat jest wieczny. Nie ma innego wyjścia. Uznającym istnienie Boga łatwiej przyjąć, że istnieje wieczny Bóg, który stworzył świat... 

b) Świat nasz jest tak niesamowicie doskonały, że stworzyć go musiał jakiś Inteligentny Boski Projektant, który nadal podtrzymuje go w istnieniu:

Ziemia... 
a. Jej wielkość jest właściwa dla rozwoju. Rozmiar Ziemi i odpowiadająca mu siła grawitacji zapewniają utrzymanie przy planecie cienkiej powłoki gazowej – składającej się głównie z tlenu i azotu – o grubości nieprzekraczającej 100 km. Gdyby Ziemia była znacznie mniejsza, istnienie atmosfery byłoby niemożliwe, podobnie jak w przypadku Merkurego.

b. gdyby Ziemia znajdowała się o kilkaset kilometrów bliżej lub dalej od Słońca (waha się ona w ciągu roku o kilka procent), nie byłoby na niej tyle życia, co obecnie (bądź nie było by go wcale). Zwróćmy uwagę na występujące wahania temperatury, w przybliżeniu w zakresie od –30 do +50 stopni Celsjusza. Gdyby nasza planeta znajdowała się nieco dalej od Słońca, wszyscy byśmy zamarzli. Gdyby Ziemia znajdowała się bliżej Słońca, groziłoby nam spalenie. Nawet nieznaczne odchylenie od obecnego położenia Ziemi względem Słońca spowodowałoby, że życie na naszej planecie byłoby niemożliwe. Ziemia zachowuje tę doskonałą odległość od Słońca, krążąc wokół niego z prędkością niemal 110 tys. kilometrów na godzinę. Ziemia obraca się również wokół własnej osi, co pozwala na codzienne ogrzanie i ochłodzenie większości powierzchni planety;

c. gdyby nasza atmosfera różniła się nieznacznie składem, wszystkie stworzenia na Ziemi wyginęłyby;

Woda... 

a. bezbarwna, bezwonna i pozbawiona smaku, a jednak żadna żywa istota nie mogłaby się bez niej obyć. Rośliny, zwierzęta i ludzie składają się w większości z wody (woda stanowi około dwie trzecie masy naszego ciała). Właściwości wody okazują się doskonale współgrać z potrzebami różnych form życia na Ziemi.

b. woda charakteryzuje się wysoką temperaturą wrzenia i niską temperaturą zamarzania. Pozwala nam funkcjonować w środowisku o znacznych wahaniach temperatury, zapewniając zachowanie stałej temperatury ciała na poziomie około 37 stopni Celsjusza.

c. woda jest uniwersalnym rozpuszczalnikiem. Ta właściwość czyni z wody doskonały środek transportu wewnątrzustrojowego, dzięki któremu tysiące związków chemicznych, substancji mineralnych i składników pokarmowych dostaje się do najmniejszych naczyń krwionośnych i komórek naszego ciała.

d. woda jest obojętna pod względem chemicznym. Nie wpływa na skład przenoszonych przez siebie substancji, dlatego substancje odżywcze, środki lecznicze i związki mineralne mogą być łatwo wchłaniane i wykorzystywane przez nasz organizm.

e. dzięki procesowi dyfuzji prostej woda przedostaje się do wyższych części roślin wbrew sile ciążenia, dostarczając życiodajne soki i składniki odżywcze na szczyty nawet najwyższych drzew.

f. woda zamarza zwykle w górnych partiach zbiorników wodnych, a warstwa lodu unosi się na wodzie, dzięki czemu ryby są w stanie przetrwać zimę.

g. dziewięćdziesiąt siedem procent wody na Ziemi znajduje się w oceanach. Jest to woda słona, istnieje jednak system jej oczyszczania i dystrybucji, co zapewnia warunki do życia na naszej planecie. Woda oceaniczna unosi się w górę w procesie parowania i oddzielona od soli gromadzi się w formie chmur. Te są z łatwością przemieszczane przez wiatr i pozwalają na rozprowadzanie wody nad lądem w celu zaspokojenia potrzeb roślin, zwierząt i ludzi. Opisany system oczyszczania i dystrybucji umożliwia ponowne wykorzystanie wody i zapewnia warunki do życia na naszej planecie.

Kosmos…

a. oddziaływanie Księżyca powoduje formowanie się pływów oceanicznych i przemieszczanie olbrzymich mas wody, dzięki czemu ulega ona wymieszaniu, a – poza wypadkami tsunami – nie zalewa powierzchni kontynentów.

Człowiek…

a. złożoność ludzkiego mózgu wskazuje na stojącą za nim wyższą inteligencję.

b. szansa wytworzenia jednej cząsteczki białka jest jedna na 10243 (czyli 10 z 243 zerami), a pojedyncza komórka mieści w sobie miliony cząsteczek białka.

c) Alternatywą dla istnienia Boga jest pogląd, że wszystko, co widzimy wokół nas, powstało w wyniku splotu czynników naturalnych i przypadku. Współczesna nauka potwierdza to, co Pasteur próbował wykazać już dawno temu – życie nie może powstać z materii nieożywionej. Skąd zatem pochodzą ludzie, zwierzęta i rośliny?

d) Istnienie ludzkiej wolności. Świat zasadniczo kieruje się prawami przyrody. Człowiek potrafi powiedzieć „nie” i zrobić coś wbrew naturze, np. nie uciec przed bólem. Pokazuje to, że „nie tylko z tego świata jesteśmy”. Przypuszczamy więc, że oprócz świata materialnego istnieje jeszcze świat duchowy, a w nim Bóg, Stwórca wszystkiego...
e) Powszechność przekonania ludzi, że istnieje Bóg, którzy powołują się na swoje doświadczenie obecności Boga (to problem religijności człowieka; ateizm jest rzeczą wtórną – wynika najczęściej z utraty wiary przez przodków lub danej osoby);

f) Możliwość kontaktu z Bogiem, który szuka nas i zachęca nas, abyśmy się do niego zwracali. „Bóg wystąpił z tą całkowicie bezinteresowną inicjatywą, aby dotrzeć do ludzkości i zbawić ją. Bóg jest źródłem miłości i dlatego pragnie być poznany, zaś poznanie Boga przez człowieka nadaje pełny kształt wszelkiemu innemu prawdziwemu poznaniu sensu własnego istnienia, które ludzki umysł jest w stanie osiągnąć.
„ Być może zasadniczym powodem, dla którego ateiści tak bardzo przejmują się ludźmi wierzącymi w Boga, jest właśnie to, że Bóg szuka w ten sposób drogi do ich serc. 
g) W każdej kulturze w historii istniała jakaś forma prawa. Każdy z nas ma wrodzone poczucie tego, co złe i dobre. Zabójstwo, kłamstwo, kradzież czy niemoralność są prawie wszędzie odrzucone. Skąd mamy to poczucie dobra i zła (sumienie), jeśli nie od Boga?

h) Piękno świata – przecież świat równie dobrze mógłby być szkaradny; 
i) Wiara Apostołów. Zrodziła się ona chyba nie tylko ze spotkania ze Zmartwychwstałym, ale także konkretnego doświadczenia na sobie Jego mocy. Chodzi o to, że Apostołowie, prości ludzie, nagle, dzięki mocy Jezusa, zaczęli także czynić cuda. Uzdrawiali, a nawet wskrzeszali. W ten sposób doświadczali namacalnie prawdziwości posłannictwa Jezusa. Szczególnym Apostołem był św. Paweł. On, prześladowca Kościoła, spotkał Jezusa na swojej drodze do Damaszku. Czy to nie dziwne, że ktoś nagle tak diametralnie zmienia swoje życie i z prześladowcy staje się głosicielem jakiejś prawdy? Czy za tym nie musi stać coś naprawdę mocno przekonującego? Można wskazywać także na inne cuda, jakie wydarzyły się już znacznie później. Na przykład cuda eucharystyczne (kiedy chleb zamienia się w kawałek mięsa), czy choćby znany cud św. Januarego, gdy w Neapolu co roku krew tego męczennika na powrót przybiera formę płynną... Oczywiście wielu takie wydarzenia nie przekonują, ale trudno powiedzieć, ze wiara w Boga i to Boga chrześcijan nie ma żadnych racjonalnych podstaw... To naprawdę są rzeczowe argumenty za prawdziwością wiary...

Żaden z wymienionych argumentów nie może sam w sobie przekonać kogoś, kto decyduje się odrzucić coś, co jest naprawdę oczywiste. Ostatecznie jednak Boże istnienie należy przyjąć na wiarę. Wiara w Boga nie jest krokiem w przepaść, jest raczej wkroczeniem do pomieszczenia, w którym znajduje się już 90% mieszkańców Ziemi. 

Dlaczego więc wielu ludzi odrzuca wiarę w istnienie Boga?

Niezbadane jest ludzkie serce. Trudno jednak oprzeć się wrażeniu, że to nie brak argumentów powoduje, że ludzie odrzucają wiarę. Jest chyba podobnie, jak to Pan Jezus powiedział w przypowieści o bogaczu i Łazarzu. Kto nie chce wierzyć, tego nie przekonają żadne argumenty. Zawsze będzie szukał dziury w całym. A nawet gdyby rozmawiał z osobą zmarłą uzna, że to wszystko było tylko przywidzeniem... Dlatego, że tak mu jest wygodniej. Nasza wola, zła wola, ma wpływ na rozum... Wiara w Boga oznacza też coś więcej: nie tylko uznanie, że On istnieje, lecz także zaufanie Mu na tyle, że zgadzamy się postępować zgodnie z tym co powiedział! Niektórzy bronią się przed tym, nie chcąc poznać Boga, dlatego że musieliby wówczas zmienić swoje życie
.
5. Bóg istnieje
Antony Flew – jeden z najsłynniejszych ateistów świata zmienił swój światopogląd w 2007 roku w Wielkiej Brytanii. W swojej książce autor wyjaśnia powody dla których porzucił światopogląd ateistyczny, który reprezentował i bronił przez większą część swojego życia. Do opowiedzenia się za deizmem nie skłonił go żaden nowy argument ani zjawisko, lecz ponowny namysł nad klasycznymi argumentami filozoficznymi i wymową wyników badań przyrodniczych.

Według Flew'a świadectwa empiryczne: prawa przyrody, życie i jego celowa organizacja oraz istnienie Wszechświata mogą być wyjaśnione jedynie w świetle „wyższej Inteligencji”, która wyjaśnia zarówno własne istnienie, jak i istnienie Wszechświata. Argumentując na rzecz istnienia transcendentnego źródła racjonalności Wszechświata, Flew powołuje się na opinie wybitnych uczonych, którzy podzielali ten punkt widzenia (m.in. Karol Darwin, Albert Einstein, Werner Heisenberg, Max Planck, Erwin Schrödinger, Paul Dirac).

Książka składa się z przedmowy, wprowadzenia, dziesięciu rozdziałów i dwóch dodatków. Przedmowę oraz dodatek A, pod tytułem „Nowy ateizm”: omówienie krytyczne poglądów Dawkinsa, Denneta, Wolperta, Harrisa i Stengera napisał Roy Abraham Varghese. Dodatek B nosi tytuł Objawienie się Boga w dziejach ludzkich i zawiera wypowiedź biskupa N.T. Wrighta, którą Flew określił jako „najsilniejszy argument na rzecz prawdziwości wierzeń chrześcijańskich, z jakim się zetknąłem”.

6. Zamiast zakończenia
Wiara i rozum (Fides et ratio) są jak dwa skrzydła, 
na których duch ludzki unosi się ku kontemplacji prawdy. 
Sam Bóg zaszczepił w ludzkim sercu pragnienie poznania prawdy, 
którego ostatecznym celem jest poznanie Jego samego, 
aby człowiek – poznając Go i miłując – 
mógł dotrzeć także do pełnej prawdy o sobie. 
(por. Wj 33, 18; Ps 27 [26], 8–9; 63 [62], 2–3; J 14, 8; 1 J 3, 2).

Jan Paweł II, Fides et ratio, Watykan 1998

Ksiądz Józef Tischner powiedział kiedyś, że wiara w gruncie rzeczy jest „smutną koniecznością”. Filozof wyjaśnia, że gdybyśmy mieli wiedzę o wszystkim i o wszystkich, nie potrzebowalibyśmy wiary. Dlatego – abyśmy mogli normalnie funkcjonować i rozwijać się jako ludzie – potrzebujemy tego wewnętrznego „przekonania”, które nazywamy wiarą. Są bowiem rzeczy, które przerastają możliwości rozumu nawet najbardziej światłych z nas. Lukę tę zapełnia wtedy wiara, która pomaga nam wytłumaczyć „niewytłumaczalne”. 

Tak więc wiara pomaga nam żyć. Ale nie tylko. Badania dowodzą, że obdarzeni silną wiarą religijną są szczęśliwsi i żyją dłużej, niż ateiści. Badania finansowane przez amerykańską Narodową Fundację Nauki udowadniają, że głęboka postawa religijna może przedłużyć nasze życie o 7–14 lat. Wiara i religijne obrzędy pomagają nam zdystansować się do codzienności i spokojniej przeżywać to, co przynosi nam życie. Wiara pomaga wzmacniać nam nasze cechy pozytywne, na przykład cierpliwość, nadzieję, zaufanie. Stajemy się wówczas spokojniejsi i szczęśliwsi. Ludzie spokojni, pogodzeni ze sobą i światem żyją dłużej – ta wewnętrzna harmonia jest podstawą długiego i szczęśliwego życia. Warto więc wierzyć nie tylko z konieczności, ale i z wyboru. 

Mimo wszystkich tych argumentów ludzie odrzucają jasną i niezaprzeczalną wiedzę o Bogu i wierzą w kłamstwo. Apostoł Paweł pisze w swoim liście do Rzymian „Prawdę Bożą przemienili oni w kłamstwo i stworzeniu oddawali cześć, i służyli jemu, zamiast służyć Stwórcy, który jest błogosławiony na wieki. Amen.” (Rz 1, 25). 
Ludzie twierdzą, że nie wierzą w Boga, gdyż „nie jest to naukowe” lub dlatego, że „nie ma dowodów”. Prawdziwy powód jest ten, że kiedy ludzie przyznają, że Bóg istnieje, muszą także zdać sobie sprawę ze swojej odpowiedzialności przed Bogiem i z tego, że potrzebują Bożego przebaczenia. Jeśli Bóg istnieje, jesteśmy przed nim odpowiedzialni za nasze czyny. Jeśli Bóg nie istnieje, możemy robić cokolwiek chcemy nie martwiąc się, że Bóg nas kiedyś osądzi. Myślę, że to właśnie dlatego teoria ewolucji jest tak popularna w naszym społeczeństwie. Jest ona alternatywą wiary w istnienie Boga. Fakt, że wielu ludzi wręcz agresywnie zaprzecza, że Bóg istnieje, jest argumentem na istnienie Boga.

Nie mamy jednak wymówki, kiedy nie rozpoznamy Boga:

· „Bo z wielkości i piękna stworzeń poznaje się przez podobieństwo ich Stwórcę” (Mdr 13, 5);

· „Albowiem od stworzenia świata niewidzialne Jego przymioty – wiekuista Jego potęga oraz bóstwo – stają się widzialne dla umysłu przez Jego dzieła, tak że nie mogą się wymówić od winy.” (Rz 1, 20);
· „Niebiosa głoszą chwałę Boga, dzieło rąk Jego nieboskłon obwieszcza. Dzień dniowi głosi opowieść, a noc nocy przekazuje wiadomość. Nie jest to słowo, nie są to mowy, których by dźwięku nie usłyszano; ich głos się rozchodzi na całą ziemię i aż po krańce świata ich mowy” (Ps 19,1–4); 

· „...dał im nawet wyobrażenie o dziejach świata...” (Koh 3, 11);
· „Mówi głupi w swoim sercu: Nie ma Boga” (Ps 14 [13],1).

Pozwólcie mi podzielić się ostatnim argumentem na istnienie Boga. Skąd wiem, że Bóg istnieje? Wiem, że Bóg istnieje, ponieważ rozmawiam z Nim każdego dnia. Nie słyszę Jego odpowiedzi w sposób dosłowny, ale odczuwam Jego obecność, czuję, że mnie prowadzi, wiem, że mnie kocha, i pragnę Jego łaski. W moim życiu zdarzyły się rzeczy, które nie mogą mieć żadnego innego wytłumaczenia, jak tylko Boża interwencja. Bóg uratował mnie tak cudownie i zmienił moje życie w taki sposób, że nie mam innego wyjścia, jak tylko przyznać, że Bóg istnieje, i uwielbiać Go za to. 
Skoro około 98% ludzi w historii ludzkości, w różnych kulturach i cywilizacjach, na wszystkich kontynentach wierzyło w istnienie jakiegoś Boga, musi być ktoś lub coś, co sprawia, że tak myślą.
„Bądźcie poszukiwaczami, świadkami i głosicielami prawdy Chrystusa”
.
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